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i ŚCI a icz ru, znamienitego z pamiątki swego założycie- 
Wiadomości zag SOD WNSNĄ la, Pitysicha Nibo | z powodu relikwij 

R o 8 8 y a. Sw. Jakaba Borowickiego. ' Około 7 godz 

Z Petersburga, d. 24. Maja (5. Czerwca).. popołud, J. C. W. przybył na nocleg do Wy: 
Członek Rady Głównego Zwierzchnika Wy- szniego-Wołoczka. D. 580, O 6 godz. rannćj ` 
działu Poczt, Radca Tajny Popów, wydalony Następca oglądać raczył przepust ładownych 
zostaje ze służby, SK batów przez otwartą w obecności J. c. wW. ślu= 
” Dalsze szczegóły © podróży J. C. W., wy- zę, tudzież wodozbiór fabryczny, znajdujący . 

. jęte z dzienników Petersburskich, eą nasię: się o trzy wiorsty od miasta: przy tém zdarze: 
pujące: „D, 4. b. m, z rana, wyjechawszy ze . niu szczególną Jego uwagę zwrócił na się po- 
stacyi Zajcowo, gdzie był pierwszy nocleg, zostały z czasów Piotra W. dom Sierdiukowa, 
Cesarzewicz przybył szczęśliwie, około połu- pierwszego założyciela W yszniewołockiego ka: 
dnia, do Wałdaja, gdzie J. C. W, raczył za- nału. Po przybyciu do Torżka, Cesarzewicz 
trzymać się dla przeglądu bateryj pieszych: 2 . Jmć odbył przegląd pułku ułanów J. ©, W. w, 

, bateryjnćj i 4 lekkićj, i I grenadyerskićj artyl- Xięcia Michała, modlił się w Sobornćj Cer- 
leryjskiej brygady, i dla przeprawienia się kwi i w Cerkwi Monasteru SS. Borysa i. Hle- 
przez jezioro Święte, do Iwerskiego monaste: ba, i po obejrzeniu miasta W różnych kierun= 


y% 
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kach, odjechał do Tweru, gdzie stanął o 6; 
po południu, w pożądanćm zdrowiu, Przy 
wjeździe do miasta J. C, W. spotkany był 
przez uszykowanych w liniją u miejskiej bramy 
żołnierzy, zosiających na nieograniczonym ur: 
lapie; podjechawszy pod Sobor, Cesarzewicz 
wysiadł z kocza, dla uczczenia grobu Święte- 
go Xiążęcia Michała, a stamtąd, wśród tłumu 
zgromadzonego ludu, szedł do Pałacu Cesar- 
skiego, gdzie raczył przyjmować powinszowa» 
nia od Cywilnego Gubernatora Twerskiego. 
D. 6go, po przyjęciu znakomitszych urzędni. 
ków wojskowych i cywilnych, zgromadzonej 


do Tweru szlachty i wyższego duchowieństwa 


i po odbytym przeglądzie rot artylleryjskich 
13 i 14, Następca obejrzał monaster zwany 
Otrocz, znamienity ze swćj starożytności 
i wsławiony męczeńskim zgonem Filippa, Me- 
tropolity Moskiewskiego; wszystkie zakłady 
należące do łzby powszechnej Opieki; gym- 
nazyum gubernijalne; zamek więzienia 1 wy- 
stawę płodów przemysłu iniejscowego. Do 
obiadu J. C. W, wezwani zostali, prócz Bisku- 
pa Staroruskiego, Wikaryusza Eparchii Twer 
skiej; Gubernatora Cywilnego i Gubernijalne- 
go Marszałka Szlachty, nadto jeszcze zuako- 
mitsi wojskowi i cywilni urzędnicy i Burmistrz 
miasta. _ Wieczorem Cesarzewicz uświetnił 
swą bytoością bał, dany przez szlachtę Twer= 
ską na uczczenie dostojnego Gościa i Podró- 
Źnika, bal, urządzony z piękoą wystawą, po- 
mimo niespodziane przybycie J, C. W. do 
Tweru. Na całćj przestrzeni od Petersburga 
do Fweru, wszystkie stany spotykały Następcę 
oznakami najżywszego uniesienia, owego nie- 
zmyślonego przywiązania do Panującego Do- 
mu, które odwiecznie było wielką cnotą ru: 
skiego narodu. — Dnia 7. bież. Maja, o 6éj 
zrana, J. GC, W. GCesarzewicz, po złożeniu 
w Twerskim Soborze dziękczynienia Bogu za 
szczęśliwy początek podróży i modłów o dal- 
Bzą jej pomyślność,” pożegnał władze guber 
palne, szlachtę i liczne umy ludu, zebrane» 
go, ze wszystkich końców miasta i nieawłocznie 

ścił.się traktem do Jarosławia. O 20 wiorst 
za, miastem Następca zwrócił się z Moskie- 
wskiego szosie na powiatową Korczewską dro 
gę, i, pod wsią Jucjewską-powołgską, przepra* 


wil się na. lewy brzeg Woigi; 0.77 wiorst Bure. 


mistrz i znakomitsi mieszkańcy miasta Korcze- 
wy, oczekujący na Wielkiego Xięcia, mieli 
szczęście złożyć J. C., W. swe najpoddanniej- 
sze pozdrowienia. W bogatej wsi Kimrze, 
własności Hrabiny Samojłów, i nader godnéj 
uwagi z swego szewskiego przemysiu, Nastę- 
pca raczył wysiadać i oglądać wspaniałą Cer- 
kiew, wystawioną z ofiar gorliwych mieszkań. 
ców na wzór Moskiewskiego Soboru Wniebo- 


wzięcia. O 8. godz. po połud., J. CG. W. 
przybywszy do miasta Kalazina, przejeżdżał 
na promie na przeciwległy brzeg Wołgi, do 
Monasteru Kalazińskiego, wsławionego wiel- 
kiemi czynami Xięcia Michała- Skopina Szuj- 
skiego i cudami Św. Makarego - Kalazińskiego; 
uczciwszy grób tego Świętego, Cesarzewicz 
wrócił do miasta i wszędzie mu towarzyszyły 


. niezliczone tumy lądu, usiłującego na wyści- 


gi nasycić się widokiem dostojnego Gościa 
l w swym zapale częstokroć zabiegającego mu 
drogę. Po przyjęciu znajdujących się w mie. 
ście osób szlacheckiego i znakomitszych oby- 
wateli innych stanów, Następca wyjechał o Io 
godz, wieczornej w dalszą podróż do Uglicza, 
gdzie stanął o 1 po północy. — D ggo b. m, 
o 7 godz. rannćj, całe duchowieństwo, w TJ- 
gliczu znajdujące się, odprawiło w Soborze 
nabożeństwo w obecności J, C. W, który, po 
ucałowaniu obrazów j uczczeniu grobu Św, 
Xięcia Romana Ugłickiego, udał się stamtad 
do. Cerkwi Swe Dymitra Carewicza, postawio- 
néj na miejscu niewinnie przelanćj krwi; po- 
czem Następca z uwagą oglądał tak nazwaną 
izbę, czyli mały pałac Carewicza, wewnatrz 
przerobiony; lećz zewnątrz zachowany w pier- 
wiastkowćj formie, O.godz,,.9. W. Xiążę od- 
jechał na Rybińsk, po krętym prawym brzegu 


"Wołgi, wśród przerywanych lasów i ludnych 


włości, Malownicze widoki ukazywały się po 
obu stronach drogi, lecz zadźdźone powie- 
trze nie pozwalało z nich korzystać: deszcze 
zaczęły się od rana 6. Maja i trwały prawie 
bez przerwy przez irzy dni, skąd i cały prze» 
jazd Cesarzewicza, od Uglicza do Jarosławia, 
był dość utrudniony. O g popołudniu, J, C. 
W. przybywszy do Rybińska zatrzymal się 
w domie Burmistrza Tiumieniew, który miał 
szczęście złożyć Jemu wypracowany przez się 
„ Statystyczny opis miasta Rybińska,* druko» 
wany ża pozwoleniem Statystycznego oddzia- 
łu Rady Ministerstwa Spraw Wewnętrznych - 
i poświęcony samemu Cesarzewiczowi Jrnci, 
J.C. W., pomodliwszy się w Soborze, raczył 
oglądać lazaret, giełdę, wybrzeża i przystanie 
na Wołdze, które, z powodu rannej pory ro. 
ku, nie były jeszcze pokryte takiem mnóstwem 
statków , jakiem napełniają się w końcu Maja 
i w. Czerwcu i nadają Rybińskowi ruch 
niezwykły i ważność pod względem handlo- 
wym, jakiej żadne inne miasto rossyjskie niema, 
W Sobornćj Gerkwi Rybińskićj zachowane jest 
krzesło, na którćm siedziała Cesarzowa Kala. 
rzyoa LI., kiedy, w 1763 r., była w Rybnćj Sło» 
bodzie, Godna uwagi, Że prawnuk Wielkiej 
Monarchini przybył do Rybińska g. Maja, wła- 
śnie w 74 lata po Dićj, gdyż i przyjazd Kata- 
rzyny do tego miasta, miał miejsce 8: Maja. 
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W Dörpatskim dzienniku: Das Inland 
znajduje się następny artykuł: „W wielu za- 
granicznych gazetach czynią uwagę, Że Lyon 
dotąd zupełnie był oszczędzony przez cholerę 
i że też nikt tam nie chorował na grypę; w ò- 
kolicach grasującą, Opatrzność i Kurlandyą 
równie zdrowein miastem obdarzyła, To sa- 
ino co mówią we Francyi © Lyonie, jeżeli 
zamiast grypy podstawimy Inne choroby, mo- 
Żna powiedzieć o naszem nadmorskiem mie- 
ście Windawie. Podczas grasowania cholery, 
do niej to schronili się mieszkańcy Kurlandyi, 
którzy obawiali się tćj epidemii, Wszyscy na- 
si geografowie oddają tetnu miastu pierwszeń- 
stwo, pod względem zdrowia mieszkańców, 
Zapewniają om, że w Windawie nie tylko 
nie zbogacił się żaden z lekarzy, lecz że nikt 
z nich wyżyć tam z praktyki nię może, gdy 
tymczasem inne miasta, daleko od Windawy 
mniejsze, miasteczka nawet, dają dobre utrzy- 
manie nie tylko jednemu, lecz częstokroć 
i dwóm lekarzom. Jakaż więc jest przyczyna 
tego nieocenionego przymiotu Windawy P Za. 
pewne nie sposob Życia mieszkańców, nieró- 
Źniący się od mieszkańcow innych miast Kour- 
landyi; ani bliskość morza, gdyż na temże 
wybrzeżu: położone są inne miasta, które 
wszakże nie mogą tak zbawienną pochlubić się 
własnością, Lyon zaś jest miasto nie nadmor- 
skie, położone prawie w środku Francyj. 
Przyczyną tego jest bezwątpienia większa lub 
mniejsza wyniosłość nad powierzchnią inarza, 
odległość od bagien, jezior, i t. p. nareszię 
lasy, góry i składowe części samego gruntu. 
Gdy Wiodawa ma być podłog zatwierdzone- 
go przez N. Pana planu przebudowaną i zna: 
cznie rozszerzoną, i gdy nadto kanał Winda- 
wski ściągnie ku nićj znaczniejszą część miej- 
scowego wewnętrznego handlu, przypadkowa 
więc okoliczność tak zdrowego powietrza, ja- 
kie tam ciągle panuje, nie mało powinna cie- 
szyć przyszłych Windawy mieszkańców,“ 

Dnia ggo teraźnićjczego miesiąca, w mie- 
ście Wiloie odbyło się ważne, przeszło od 
dwóch wiekow nie bywałe tu zdarzenie. Jest 
to założenie prawowieroej murowanej Cer- 
kwi, na cmentarzu Greko rossyjskim. 

W odwiecznym kłasztorze Edszmiadzin dn. 
6. Marca otwarto uroczyście ormiańsko - grego- 
ryjański synod,  Patryarcha Jan przewodni: 
czył zgromadzeniu. Podług doniesienia 
w Pszczolę północnej znajdowali się tam 
także i deputowani muzulmańscy, 

Francyu. 
Z Paryża, dnia 5, Czerwca. 

Monitor opisuje w ten sposób odjazd Króla 
"z Fonteinebleau i wjazd N. Pana do Paryża: 
Wczoraj przed wyjazdem Króla z Fontaine- 


bleau otrżymałó wielu wojskowych `z tame- 
cznej załogi z rąk N. Pana krzyże legii hono. 
rowćj,- Zardz potóm wyjechał N. Pan wraz 
z Królową, Xięstwem Orleańskićm i innymi 
Xiążętami z krwi królewskićj do St. Cloud, 
gdzie było śniadanie, Wzdłuż całćj drogi 
witano jak najserdeczniej rodzinę królewską ; 
w Chailly, Ponthierry, Essone, Villemoisson 
i Longjumeau przyozdobiono domy chorą- 
gwiami i wszędzie gwardya narodowa wystą- 
piła O w pół do drugićj przybył Król do 
St Cloud. Gwardya narodowa i mnóstwo wi. 
dzów cisnęło się na drogę wiodącą do zamku 
i przyjmowało N. Państwo okrzykami: Niech 
żyje Krol! Niech Żyje Królowa! Niech Żyje 
Xiążę Orleański! Niech żyje, Xiężna Orleań- 
ska! Lecz wszystkie te, jakkolwiek szczere po- 
zdrowienia, były tylko wstępem do przyjęcia, 
jakie czekało Krola i jego rodzinę w Paryżu, 
O'godzinie 2giej Prefekt departamentu Se- 


-kwany4y Prefekt policyi, członkowie general. 
"nej sdy departamentowej i 12 Mairów z Pá- 


ryża przybyło do łuku tryumfalnego przy>ro- 
galce Gwiazdy. Liczne oddziały 12. legionów 
gwardyi narodowej paryzkiej i wojska liniowe- 
go tworzyły szpalery po obydwóch stsonach 
Pol Elizejskich od rogatki Gwiazdy aż do 
Tuilleryów, Król przybył o 33 godzinie, Tuż 
pod samym Paryżem wsiadł N, Pan wraz 
z Królewiczami na konia, Królowa Francu- 
zów i Belgijczyków, Xiężna Orleańska, dzie- 
dziczna Xięzna Meklenburska, Xiężniczki 
Adelaida, Marya i Klementyna i Xiążę Mont- 
pensier wsiedli do otwartego pojazdu. W or. 
szaku Króla znajdowali się wszyscy Ministro- 
wie, Marszałkowie Soult, Maison, -Molitor, 
Gerard i Clauzel; Admirał Duperré i niezli- 
czone mnóstwo oficerów. Kiol jechał między 
Xiążętami Nemurskim i Joinville. Po prawćj 
stronie pojazdu Krółowej jechał Xiążę Orle- 
ański, po lewej Kiążę Aumale. Przy łuku 


tryumfalnym przemowił Prefekt departamentu 


Sekwany w następujący sposób do Króla: 
N. Panie! Pozwól, aby się przy bramie Two- 
jego wielkiego miasta wzniósł głos w imieniu 
mieszkańców tegoż, końcem. wynurzenia Ci 
wzruszenia i udziału, jakich w tej chwili mi- 
lion serc doznaje, Paryż wzdycha do ujrze- 
nia na nowo swego Króla i swojej Krolowej, 
których czci, podziwia i kocha, w pośród swo: 
jej świetnej, nową corką Francyi zwiększonej 
rodziny, Witamy w tych murach uprzejmą 
Xiężniczkę, która obecnie wielki los naszego 
walecznego i szlachetnego Następcy tronu po: 
dziela! Cała Francya przyjmuje ją z oklaskami 
i Paryż wygląda jéj z radością! Oby się jej 
szczęście równało radości, jaką w swoim kro- 
łewskim domu i téj wielkiéj rodzinie francuz- 
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kiej sprawiła; niechaj wie i widzi, jak miasto 
to cnoty swych Xiążąt cenić i kochać umie, 
i jak słodko jest, od niego być kochanym, 
Rada municypalna paryzka ponawia W, K. M, 
swoje Życzenia i prosi o pozwolenie towarzy- 
szenia W. K. M. aż do bramy pałacu. — 
Król odpowiedział: Mości Panie! Uczucia, 
wynurzone mi przez Pana w imieniu miasta 
Paryża, głębokó serce moje wzruszyły, Je- 
stem organem całćj mojćj rodziny, tej cał. 
kiem francuzkićj, i zarazem paryzkiej rodzie 
ny, i jako takowy mówię o wzruszeniu dozna- 
ném przez. nas z powodu okazanego nam 
przez stolicę przywiązania i radości, jaką za- 
męście mego syna sprawiło. Sprowadzona 
przez nas Xiężna godna jest Francyi, — 
godńa jest zająć miejsce tej, która przez tyle 
lat szczęście mego Życia stanowiła i Francyi 
wydała synów, którzy się zawsze kraju go- 
dnymi okazują i wolność naszę zawsze uirzy- 
mają...., Tu okrzyki radośne przerwały Kró- 
łowi mowę i tyle tylko z wielkióm wzrusze< 
niem dodał: synów, którzy równie jak ja, po- 
rządku i pokoju, dobrego bytu i wolności 
Francyi bronić będą! Po takowćj odpowie- 
dzi Króla długo trwały okrzyki wesołe; tru- 
dno byłoby opisać zapał, objawiony w tej 
chwili, Król wjechał następnie z swoją ro- 
dziną bramą tryumfalną. Municypalność przy- 
łączyła się do orszaku. Najpiękniejsza pogoda 
towarzyszyła wjazdowi; na Polach Elizejskich, 
na placu Zgody i w ogrodzie tuilleryjskim ze- 
brały się niezliczone tłumy ludu. Damy po- 
zajmowały wszystkie okna i wszędzie równa 
panowała wesołość. Przed Tuilleryami defi- 
lowało wojsko przed Królem i Królowa wraz 
z Xiężpiczkami przypatrywały się z pojazdu 
temu widokowi, Ciągle wznosiły się okrzyki: 
Niech Żyje Król! Niech Żyje Królowa! Niech 
Żyje Xiążę Orleański! 'Niech Żyje Xiężna Or- 
leańska! Q godzinie 63 przybył Król do zam. 
ku tuilleryjskiego i zaraz dano obiad na 290 
osób, W czasie iego obiadu pokazał się Król 
kilka razy z Xiężną Orleańską na balkonie 
ludu i zawsze z równym zapałem byi przyj 
mowany. : 
„. Kommissya, którćj polecono roztrząśnienie 
ustawy o kolei żelaznej z Paryża do Rouen 
zgodnem życzeniem pragnęła aby ta kolej 
mogła być przedłużoną aż do-Hayru, nie 
rapiemała jednakże aby mogła mieć inicyjaty. 
wę w przełożeniu tćj propozycy » i tylko ogra: 
niczyła się natem, aby rząd wezwać, do prze: 
łożenia nowego projektu do kolei z Paryża do 
Havru, ) 

7 = SUD UB PA EC 

Z Londynu, dnia 6, Czerwca. 
"W Morning. Post czytamy: Przed kilku 


dniami zawiadomiono nas, że Król w prawdzi- 
wie patryotycznym i ojcowskim zamiarze usu- 
nięcia wszelkich trudności, ofiarował Xię- 
Żniczce Wiktoryi sz swojćj szkatuły rocznie 
10,000 funt. szterl., ale w mowie będące mia- 
nowania sobie zastrzegł, Nie wspomnieliśmy 
wcale o tém zawiadomieniu, sądząc, Że zara- 
zem będziemy mogli donieść o osiągnięciu po» 
myślnego skutku przez tę ofiarę królewską. 
Tymczasem z Żalem wyznać musimy, że się 
oczekiwanie nasze nie spełniło. Niedawno 
temu jeszcze naradzano się nad tym przed- 
miotem i słyszymy, Że Xiężniczka od dnia 
swoich urodzin osobisty w tych obradach 
miała udział, Zapewniają nas, że z powodu 
tego powstała żywa korrespondencya. listowa 
między Królem a jego dostojną wnuczką. 
Kuryer oświadcza, Że całe to podanie: jest, 
niezawodnie czystym wymysłem gazety Mor- 
ning-Post. 

W wczorajszym artykule giełdowym Ku. 
ryera wyrażono: Niepomyślne wiadomości, 
rozsiewane w sobotę z taką skwapliwością 
w Cityi, okazały się, jakeśmy to już prze: 
powiedzieli, bardzo przesadzonemi, i cho* 
ciaż trzy bardzo znakomite domy, zostające 
w związkach z Ameryką, wypłat zaprzestały, 
wiemy przecież, Że dwa z nich posiadają do- 
stateczne środki do zaspokojenia każdego shi- 
sznego roszczenia. Z Liwerpolu dowiadujemy 
się, że nadeszłe tamże w czwartek z Londynu 
doniesienia handlowe wielką obawę wznieciły, 
jednak aż do soboty Żadnego bankructwa nie 
ogłoszono, "W ogólności sądzą - tutaj, że 
liczba krążących w Lancashire wexii kupców 
amerykańskich, mi:szkających w Londynie, 
o wiele jest mniejsza niź się spodziewano. 
Listy z Paryża donoszą o bankructwie dwóch 
znacznych domów w tej stolicy, które bardzo 
w operacyach handlowych Stanów Zjednoczo- 
nych uwikłane były. Zagraniczne papiery 
okazywały więcćj bezpieczeństwa niż w sobotę 
i poszły nieco w górę. Niewiemy jednakże 
dotąd, co ten pomyślniejszy. stan giełdy zrzą- 
dziło, Noty banku amerykańskiego jesz» 


«cze. bardzićj spadły i nikt ich kupować nie 


chciał, Akcye na koleje Żelazne jeszcze się 
nie podnoszą, Dziś powiada Kuryer, że się 
na targu pieniężnym nic nie zmieniło, 

W niższej Kanadzie, rezolucye; jakie Lord 
J. Russel wniósł pod względem rządu i kon- 
stytucyi tej kolonii-w parlamencie, zrządziły 
wielkie oburzenie w stronnictwje fran- 
cuzkićm, które usiłuje esiągnąć większą sa- 
modzielność i wolniejszą konstytucyję dla ko. 
lonii. Montreal: Vindicator pisze z tego 
powodu: Donosimy e radością, iż w tym bo» 
gatym, ludnym obwodzie, powszechna nie- 


` 
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i 


chęć obudzoną została przez haniebne rezo- 
lucye Lorda J. Russel. Wszędzie rzucają na. 
nie, nie głośne, wszelako z głębi serca wy. 
dzierające się przekleństwa, i wzrasta silne, 
niezłomne postanowienie oparcia się wszelkie- 
mu zamachowi na ujarzmienie kraju. Nim 
lato jeszcze przeminie, lud niższćj Kanady 
nauczy swych reprezentantów i władzców., że 
nie jest takim ludem, Zz itórego niewolników 
robią,* : bis 

Na pokładzie okrętu linijowego nPembro. 
cke“ powróciły do Plymouth szczątki wypra. 
wy eufrackićj, oprócz jej naczelnika pułkowni. 
ka Chesney, który z początkiem Lutego chciał 
z Bagdadu przez Abuszer do Bombaj: odje- 
chać. 6 

Hiszpania. | 
Z Madrytu, d. 28. Maja. 

Wczoraj panowała tu wielka trwoga; roze- 
szła się była bowiem pogłoska, Że 400 jeżdz-- 
ców karolistówskich przeszło z Manchi przez 
Tagus w zamiarze zabrania transportu 1500 
andaluzyjskich koni. Załoga wzięła się zaraz 
do broni, aby zamiar takowy zniweczyć, , 

Z Barcelony, dnia 24, Maja, JE 

Obawiają się tu powszechnie nowych nie- 
spokojności, z tego względu tutejszy Zarząd 
municypalny jako też ij prowincyalna deputa- 
cya podała do Generała Pareno następujące 
przedstawienia, — Iszy Adres Zarządu Muni. 
cypalnego. JW, Panie! Przy objęciu obo- 
wiązków urzędowania, które nam JW, Pan, 
po uwolnieniu naszych poprzedników, powie- 
rzyć raczyłeś, przyjęliśmy je w nadziei, Że na. 
szej ojczyźnie i naszym ziomkom staniemy się. 
użytecznymi, chociaż równie jak dziś byliśmy 
wystawieni na to, ażeby zostać ofiarą rewolu-- 
cyjnego ducha, który miasto niepokoi, Do- 
świadczenie JW, Panie, wywiodło nas z błę- 
du, nie możemy dłużej zatrzymywać urzędo- 
wania bez narażenia osób naszych na niebez- 
pieczeńśtwo. Kiedy nie mamy dość sił na o- 
bronę własną, to tem bardzićj niepodobień- 
stwem jest, abyśmy „mogli publiczną spokoj- 
ność zapewnić. JW. Pan sam wiesz najlepićj, 
Że Zarząd Municypalny Żadaych nie szczędził 
ofiar dla zapewnienia prawu należnego posłu- 
szeństwa. JWP. wiesz także, ile potrzeba by- 
ło znieść trudów i starań, dla odwrócenia nie. 
szczęścia, które nas jednak dotknęło, Mimo 
to wszystko cośmy uczynić mogli, bydra rewo. 
łucyjna podniosła głowę swoją z większą zu. 
chwałością, jak kiedykolwiek, Życie nasze 
jest w niebezpieczeństwie. Groźb dziecinnych 
nie lękamy się wcale, bobyśmy je umieli uka- 
pat. — Lecz kiedy lud przywięzuje się do a- 
narchii i tym sposobem zapewnia jéj tryumf, 
niechcemy być w takim sianie widzami, a mo- 


Że ofiarami scen dzikich, Raczysz Generale, 
w przeciągu 8 godzin inne osoby na miejsce 
nasze przeznaczyć, któreby twojemu zaufaniu 
odpowiedziały, Jeźlibyś się miał wstrzymać ' 
Generale z wydaniem swojej decyzyi, wówczas 
Zarząd Municypalny po upłynionym czasie 
sam przez siebie rozwiązanym żostanie, Z roz. 
kazu Zarządu Municypalnego podpisano Se- 
kretarz, Gayetano Ribot, — ligi Adres De- 
putacyi Prowincyonalnej. JW, Panie! Z bo- 
lesnem uczuciem przyjęliśmy pismo tutejsze. 
go Zarządu Municypalnego, w którern dowo» 
dzi, że nie może. pozostać na swojem urzędo. 
waniu, przy okolicznościach dzisiejszego nie 
porządku, z powodu niespokojności zaszłych 
w dniu 4. b. m., a które jeszcze nie ustały, 
Deputacya Prowincyonalna, lubo najserde- 
cznićj Życzy sobie pokoju, widzi jednak słu. 
szność w zasadach członków Zarządu Muni. 
cypalnego, którenii spowodowani zostali zrzec 
się swego urzędowania, aż do nowych wybo- 
rów. Tembardziej wierzymy, bo się już prze. 
konaliśmy, iż nie ma siły bez jedności, i że 
lod Bazcellony tylko czeka sposobnej chwili, 
ażeby nas okryć żałobą, i zbroczyć krwią, że 
zarząd municypalny teraz niepotrzebny, i pro. 
simy JW, Pana, dozwolić wszystkim człon- 
kom, ażeby wrócili do prywatnego Życia, — 
Barcelona, dnia 22, Maja 1837 r. 
: 1 Mh: BYE ME DIEA e j 
Z Wiednia, dnia 8. Czerwca é 

„We środę dnia 31. Maja w południe odpra: 
wił publiczny wjazd do tćj stolicy irezydencyj, 
Apostolski Nuneyjusz przy tutejszym C. K. 
dworze, Xiążę Altieri. ` 
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Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Wiadomości z różnych 


„okolic obwodu Regencyi Poznańskićj w tem 


się zgadzają, Że nadzwyczajne zmiany powie. 
trza na weg: tacyą bardzo szkodliwy wpływ wy. 
warły, kiedy mianowicie Żyto jare późno do- 
piero zasiać można było., Rychlejsze zasiewy 
albo zupełnie się nie udały, albo raz jeszczę 
musiały być zasianć; podobnie jęczmień źle 
stoi i nie rokuje pomyślnego Żniwa, W po. 
wiecie Szredzkim wylewy Warty znaczne po . 


polach zrządzily szkody, — Smiertelność mię. 


dzy ludźmi mimo niepógody, w miesiącu 
Maju była nader małoznaczńa, lubo na cho. 
robach nie zbywało, Tu owdzie grassowała 
odra, lubo z mnićj niebezpiecznym charakte- 
rem. — Nieszczęśliwym przypadkiem § ludzi 
Życie uwaciło; 2 chłopców utonęła w rowie, 


'szyper jeden w Warcie, 2 osoby piorun zabił, 


I człeka drzewo przywaliło, dziesięcioletnią 


176. 


dziewczynę piasek w dole, który się zarwał, 
zasypał a wdowę jedną z nieostrożności mły- 
narczyk jeden zastrzelił, — Pożary. pochło- 
_nęły 20 domóstw; między tómi było dwa, 
w które piorun uderzył, — W zarobkowości 
nie spostrzegano wielkiego Życia, lubo chęć 
i usiłowania polepszeń i zaprowadzenia poży 
tecznych zmian wszędzie się objawiają, — 
Między zbrodniami w ciągu przeszłego mig- 
siąca popełnionćmi, wymieniają 7 samobójstw ; 
5 osób, między tćmi též i kobieta jedna, po. 
wiesiło się, jedna osoba zastrzeliła a druga u. 
topila się. Dopuszczono się też dwuch za- 
bójstw: W Kamionnie zabił wyrobnik upiwszy 


się chłopca gwałtownem w głowę uderzeniem; ` 


a we wsi jednćj powiatu Krotoszyńskiego 18 
letni pastuch zgwałciwszy 15 letnią córkę 
gospodarza iamecznego, potem ją zadusił, 
Obydwaj zbrodniarze już są w ręku sprawie- 
dliwości. 


Z Pragi, — Wyszedł tu z arcybiskupiej 
tłoczni dalszy ciąg „Słownika czesko-niemie- 
ckiego J. Jungmanna“ tom IIL, zeszyt drugi, 
~od słowa platyna do popruchowy; od 
'str. 105 do 304. — Nie maićj wyszedł w b. r. 
z tłoczni Jana Spornego dalszy ciąg „Sławiańe 
skich starożytności“ P, J. Szafarzyka, zeszytu 
IV. arkusz 31 — 40, od stron, 4g1 do 640. 
— Wydano także w arcybiskupićj tłoczni na 
b. r. zeszyt pićrwszy dziesiątego rocznego bie- 
gu „Czasopisu dla katolickiego duchowieństwa,“ 
str. 192. Ozdobiony na przodzie wizerunkiem 
głównego kościoła w Pradze Sw, Wita; rysow. 
Jan Maly, ryt. Fr, Rzebula, 


Odkrycie Ameryki przez Norma- 
nów. — Królew, duńskie towarzystwo nauk 
w Kopenhadze przygotowuje do druku dzieło, 
pod tytułem: „Ant guitates Americanae,'* w 
któróm z dokumentów dowodzi, że Normano- 
wie ku końcowi X. stulecia Amerykę półpo- 
cna odkryli, w XI i XII, często ją odwiedza 
li, i Że od X. aż do XIV, wieku trwały tam 
ciągle podróże ze Skandynawii. 

Karól Lipiński w Wiedniu. — Zna- 
komity wirtuoz ten dawał d, 21. Maja, w wiel- 
kiej sali redutowćj, trzecią i ostatnią akademiję. 
Był trzynaście razy przywoływany, co jest nie: 
słychanym na wiedeńskich koncertach wypad- 
kiem, i zdaje się, Że zapał publiczności z każ. 
'dym dla niego wzrasta koncertem, co znamio. 
nują rozbiory gry jego w dziennnikach stolicy, 
nie mogące zadosyć wysłowić podziwienia 
swojego nad ową lekkością, z jaką największe 
pokonywując trudpości, umie je oddawać 
z równą dokładnością, jak uczuciem, Lipiń. 
ski grał tą razą cztćry utwory muzyczne: piér- 


wszą część koncertu z fis moll włacnńćj kampo- 
zycyi; andante z Mayerbeera: „Krzyżaka, 
urządzone przez niego na skrzypce; rondeau 
romantique; także własnego utworu, a w koń. 
cu słyszane już na pierwszym koncercie wary- 
jacyje na tema Ecco ridente ile cielo z Rossi- 
niego: „Cćrulik sewilski,« 

Według listu z Filadelfii, ogłoszonego 
w Morning - Chronicle, dwaj podroźni 
odkryli w wielkiem pasmie gór Cum$5erland, 
trzy skamieniałe ciała: dwóch ludzi i jednego 
psa, Wszystkie te trzy zabytki będą mogły 
się wydobyć bez najmniejszego uszkodzenia. 
Ludzie byli, zdaje się, myśliwymi; aukień 
ich zaledwię pozostały ślady; jeden z nich 
jest w postaw e siedzącej, opieraiąc głowę na 
skale; drugi stoi na nogach, trzymając w rę. 
ku oszczep i zdaje się jakby nagle był zatrzy- 
many w biegu. Pies leży wyciągniony, jak- 


:by pod wrażeniem strachu, — Nie można ina- 


czej wytłumaczyć sobie tego szczególnego zja- 
wiska, jak przypuszczając iż myśliwi ci zagrze- 
bani zostali w zierni przez jąkiś nadzwyczajny 
przewrot: gdyż miejsce w którem ich znale- 
ziono leży Da 125 stóp głębokości pod ziemią, 
o 1ż mili od groty znanćj pod nazwiskiem 
groty Mammutów, ` 
"Hiszpańska próżność. — Że próżność 
i duma hiszpańska aż za grób się nawet roz- 
ciąga, dowodzi następujące zdarzenie: Pe- 
wien Hiszpan, który w Rzymie w pojedynku 
zginął, prosił jak najmocnićj przyjaciela, bę. 
dącego przy jego zgonie, ażeby tak, jak był 
ubrany, pochować go kazał, Przyjaciel przy- 
rzekł to wprawdzie, ale uważając w tem jakąś 
szczególną tajemnicę, nie mogł tego przenieść 
na sobie, iżby przed pogrzebem nie kazał ro. 
zebrać i nie opatrzyć nieboszczyka, Cóż się 
pokazało? Qio, że nie miał — koszuli, 
W Paryżu wydają codziennie 96.000 stęplo- 
wanych egzemplarzy gazet politycznych. 
ZK PA AZ WOZEK AOR TAE ACK TO ZARZ TRZEZOK NC 


OD REDAKCYI. 
Gazety Warszawskie dzisiaj (dnia 16, 
Czerwca) znowu nie nadeszły. 
A] 


SPROSTOWANIE. 

VV numerze wczorajszym pisma naszego stron, 769. -~ 

w kolumnie lewćj wierszu 39, zamiast: »oświadcza po- 

tém niegodziwością« czytaj: »mazywa to potćm niego- 
dziwością «, 


WWE Z WE O AZER) 


OBWIESZCZENIE, 
Przyjmowanie przedmioiów depozytalnych 
do asserwacyi tymczasowćj podług prawa nie. 
dozwolone, obostrzooćm poleceniem wyższej 


» ; 7i i i 


władzy zupełnie zakazaném zostało. Wszyscy 
więc, którzy pieniądze, papiery wartość pie- 
niężną mające, dokumenta, precioza, lub 
inne rzeczy do depozytu sądowego złożyć są 
obowiązani, wzywają się niniejszóm, aby ta- 
kowe podług przepisu ordynacyi depozytalnćj, 
Sądowi do przyjęcia poprzednio na piśmie ofia- 
rowali, w celu, ażeby depozyt do przyjęcia 
ich upoważnionym być mógł, i wtenczas do- 
piero, kiedy to uskutecznionćm będzie, a po- 
dający w tym względzie zawiadomienie uzy- 
skał, przedmioty rzeczone w. dzień depozy- 
talny, którym jest w Sądzie Glównym Zie 
miańskiam Czwartek każdego tygodnia, do 
depozytu złażyć powinien. Ktoby zaś przed- 
mioty do asserwacy: tylko ofiarował, spodzie- 
wać się może, iż z wnioskiem takowym od- 
dałonym ZOSIANIE, y= 

W Poznaniu, dnia 5, Czerwca 1837. 
Królewski Główny Sąd Ziemiański, 
; OBWIESZCZENIE, 

Dobra szlacheckie Dobrzyca, w powie- 
cie Krotoszyńskim położone, +a va 82,799 Tal. 
it sgr.oszacowane ; Dobra szlacheckie Koryta 
tamże położó0e, na 28,477 Tal. 1 sgr. 6 fen, 
ocenione , i dobra szlacheckie Strzyżewo w po- 
wiecie Pleszęwskiin położone, oszacowane na 
$993 Tal, 18 sgr, rı fen. mają bydź w termi- 
nie EM : 

"dnia 4. Grudnia 1837. - 
przed południem o godzinie Iotćj w miejscu 
posiedzeń zwykłych sądowych sprzedane. — 
Lastrumenta. (axacyjne, wykazy hypoteczne 
i szczególne warunki sprzedaży w Registratu- 
rze naszćj przejrzane bydź mogą. 

Właściciele z pobytu swego nie znajomi, 
Teresa, Augustyana, Jozefata Kordula, T'e- 
ressa Branisława, Donata i Amalia, Barbara 
rodzeństwo urno, jako też wierzyciele realni 


z miejsca zamieszkania nie wiądomi, miano: ` 


wicie: 
1) Jvlenta z Mycielskich owdowiała Gajew- 
ska, 
2) Władysław, Gabrycla, Petronella rodzeń- 
i stwo Radolińscy, 
L3) Hektor, Leonard, Arseniusz, Helena 
rodzeństwo Kwileccy, i 
«1/4) Gerersłowa Helena- z Rogelińskich Turno, 
Zapozywaja się niniejszem publicznie. 
Poznań, dnia 2. Kwietnia 1837. 
Królewski Główny 94d Ziemiański, 
_ Wydział pierwszy. 
- SPRZĘDĄŻ KONIECZNĄ. ` 
wny Sąd Ziemiański w Poznaniy. 
ydział. pierwszy» 
Dobra szłacheckie Ole yna, w Powiecie 
Ostcrzeszowskim przez Dyrekcyą Zieimstwa, 


Gło 


oszacowane z borami na 44,676 Tal. 21. sgr, 
3 fen. wedle taxy mogącćj być przejrzanćj 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami 
w Registraturze mają być 
dnia 20. Listopada 1837 
przed południem o godzinie 10tćj w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane. 
_ „Miewiadomi z pobytu wierzyciele, miano- 
wicie : 
1) Felix Walewski i małżonka jego Magda- 
lena z Kiełczewskich, ; 
2) Ludwika Walewska, 
3) Sukcessorowie Szczepana Kolumny Wa- 
lewskiego, 
4) Dzieci nie letnie sp. Mikołaja Gorgole- 
wskiego, 
zapozywają się niniejszem publicznie, 
Poznań, dnia 29. Marca 1537. > 
SPRZEDAŻ KONIECZNA, 
SądGłównyZiemiańskiw Bydgoszczy. 
Dobra szlacheckie [Iwno Nr, 115, z przy- 
ległościami w powiecie Szubińskim a obwodzie 
Towarzystwa: ziemskiego Kamińskiego poło." 
Żone, wraz z borami przez Dyrekcyą Ziem- 
stwa na 35,436 Tal. 20 sgr, oszacowane wedle ` 
taxy mogącćj być przejrzanej wraz z wykazem 
hypotecznym i warunkami w Registraturze, 
mają być ' 
dnia 16. Grudnia 
1837. roku zrana o godzinie gtej w miejscu 
zwykłóćm posiedzeń sądowych sprzedane, ` 
'Sukcessorowie zapisanych w księdze hypo» . 
tecznćj dziedziców Ur. Wiktora Łakińskiego 
i tegoż małżonki Ur, Teressy Jadwigi z Go- 
reckich i następnie wymienieni z pobytu nie- 
wiadomi wierzyciele, jako to: 
a) Liepmann Meyer Wolff, bankier w Ber. 
linie, lub tegoż sukcessorowie, 
b) Loewe Sobernheim, doktor medycyny, 
dawniej w Bydgoszczy, 
zapozywają się na ten termin publicznie, 
szyscy niewiadomi realni wierzyciele wzy- 
wają się, aby się najdalej w ym terminie pod 
uniknienietn prekluzyi zgłosili. TEH 
SPRZEDAŽ KONIECZNA. | 
5ądGłównyZiemiańskiw Bydgoszczy. 
Dobra szlacheckie Rzegotki w Inowro. 
cławskim powiecie położone, przez Dyrekcyą 
Ziemstwa pa 14,571 Tal. 10 fen. otaxowanę - 
wedle taxy- mogącej być przejrzanćj wraz 
z wykazem bhypotecznym w Registraturze, 
mają, być 
dnia 2. Grudnia 1837. roku 
zrana o godz. 1Įtéj przed południem w miej. 
scu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane. 
Następnie wymienieni z pobytu niewiadomi 
interessenci, jako t0: k 
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Ur. Urszuła z Wolickich owdowiała de 
Busse, dziedziczka, lub tćjże sukcessoro- 
wie; à 

Ur. Tomasz Kosicki, dzierzawca, wzglę- 
dem zapisanego dla niego pod Rubr, II. 
Nr. 1. prawa do dzierzawy ; 

nieznani sukcessorowie w Bilnie powiecie 
Radziejewskim zmarłej Ur. Rozalii z Bvs- 
sów Zbyszewekiej powtórnie zamężnćj 
Biesiekierskiej, 

do sirzeżenia swych praw wraz z wszystkiemi 
n.eznanemi wierzycielami realnemi pod tym 
warunkiem zapozywają się niniejszem publi- 
cznie, że niestawający z pretensyami swemi 
realnemi prekludowani, i że pretensyom tym 
do tego gruntu wieczne milczenie nałożone 


1) 


2) 


będzie, j 
OTTO IA DENEAN P ONE ET WEA ELAN OK ADES SEE PAP Z OTE a 7 E 
Dobra ; 
a) Witkowo c. att. boi 
b) połowę wsi Małachowa złych owiatu. 
miejsc snieźnień- 
c) Kołaczkowo skiego, 


mają być od Św. Jana r. b, na trzy po sobie 


następujące lata aż do Sw. Jana r. 1840. naj- 


, więcej dającemu w dzierzawę wypuszczone. 


Termin licytacyjny wyznaczonym został na 
dzień 20. Czerwca r. b. 

po południu o godzinie 4. w domu Ziemstwa 
Kredytowego, na który zdolnych i ochotę 
dzierzawienia mających z tém nadmienieniem 
wzywamy, iż tylko ci do licytacyi przypuszczo. 
nymi być mogą, którzy na zabezpieczenie li- 
cytum do kaźdych dóbr Tal. 500 kaucyi na- 


Nazwy kościołów: 


przed południem. 


X. Wik, Laferski 


- Mans, Zeyland 
- Pr. Urbanowicz 


W kościele katedralnym 
W kościele. farnym S. Ma- 
ryi Magdaleny , . . 

S. Wojciecha , . . » 
Bernardynów «+ . . . 
(Parafia Sgo Marcina, ) 
Franciszkanów « » . . | - Gward, Akoliński 
(Parafia Śgo Rocha,) 


Dominikanów - » » « - Przeor Scholz 
WW klaszt, siostr miłosierdzia Subd. F enrych 

|* VY ewangelickim S. Krzyża| Superint, Fischer 
W ewangelickim S. Piotrał Rad. Kons, Dütschke 
Ww kościele garnizonowym) Past. dyw. Ahner 


W niedzielę dnia 18. Czerwca 1837, r, 
będą mieli kazanie 


po południu. 


- Prob. Kamieński X, Mańs, Grandke 


Pastor Friedrich 


tychmiast w gotowiźnie złożą, i w razie po- 
trzeby udowodnią, że warunkom -kontrakto 
zadosyć uczynić są wstanie, 

W Poznaniu, dnia 7, Maja 1837. 
Dyrekcya Prowincyalna Żiemstwa. 


à . wy x 
Zamówione op mioty, mia. 


; nowicie achromatyczne soczewki, cotyl- 
> kośmmy otrzymali, o czćm Prześwietnej 
* Publiczności niniejszćm donosimy, 


Mieszkamy w hotelu saskim pod Nr. g. 
L,.Kriegsmańmn:i Spółka, 
Bawaryi. js 
2, ZACZ "CA 


Ceny zboźa w Berlinie. 
' Dnia 12. Czerwca 1837. 


Lądem: Tal. śgr. fen, Tal. fgri fen, 
PSZEBIĆCA "+ E = m > f m mej) kw 
Żyto pot I 7 6 w 2 4 akt . 
Jęczmień wielki — — — . > — — 
Jęczmień mały — — — — — — 
Owies s e » ~= 23: 9 e — 90 Są 
Groch „ + « = = ~ - m — — 

w o d ą . Tal. ŚgT. fens Tal, Égre fen. 
Pszenica (biała) 2 = — i £ 25 — 
Zytoi «16 e Aat gge e r go g 
Jęczmień wielki — 28 9 =- — — ~ 
Jęczmień mały — 27 6 = — — = 
Owies 0.6.0! 4 25 — => — 2ł 3 
Groch ... E I ro = mr: u > wo mad 
Kopa słomy . 7 — = - 6 = — 
Cetnar siana. « 1 10 =: - — 25 — 


WW ciągu tygodnia od dnia 9, aż do 
| 15. Czerwca 1837, i 


| O a NN 


urodziło się umarło ślub 
chło- płci 


pców. męsk. 


dzie- 
wcząt, 


RÓB W 


1 2 
3 4 
5 1. 
5 2 


